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Dyscyplina i regulaminowy porządek 
podstawą dobrej służby

" UIĘPIAJCIE ze wszech sił remilitaryzację
NIEMIEC ZACHODNICH - ZARZEWIE NOWEJ WOJNY 
ŚWIATOWEJ. DOMAGAJCIE SIĘ, TAK JAK MY, ZWO
ŁANIA KONFERENCJI 5 WIELKICH MOCARSTW CELEM 
ZAŻEGNANIA NIEBEZPIECZEŃSTWA WOJNY I CELEM 
ZAWARCIA PAKTU POKOJU, SPRAWCIE, ABY POKÓJ 
ZWYCIĘŻYŁ WOJNĘ!“

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

(z apelu profesorów Akademii Medycznej w Warszawie)

Marynarze Ludowej Marynarki 
Wojennej słuchając słów 1-Majo
wego rozkazu Marszałka Rokos
sowskiego, lepiej jeszcze zrozu
mieli swe zadania, lepiej jeszcze 
uświadomili sobie, że obrona nie
podległości, pokoju i budownic
twa socjalistycznego, obrona naj
żywotniejszych interesów nasze
go narodu, szczęścia i rozkwitu 
naszej Ojczyzny jest najświęt
szym obowiązkiem każdego Po
laka - patrioty, jest zaszczytnym 
zadaniem, które naród polski po
wierzył swemu wojsku.

Marszałek Rokossowski w dniu 
1 maja br. rozkazał: „Podnosić
nieustannie poziom wyszkolenia 
bojowego i politycznego naszego 
wojska“.

Chlubne wykonanie tego roz
kazu zależy od ofiarnej pracy, 
od postawy moralnej i inicjaty
wy wszystkich ludzi w jednost
ce, od żelaznej, świadomej dys
cypliny i regulaminowego po
rządku, od sprawnej organizacji, 
kontroli szkolenia bojowego i 
wychowania politycznego.

To, że jednostka, w której za
stępcą jest oficer H. wzorowo 
przygotowała sprzęt do letniego 
okresu szkolenia, jest przede 
wszystkim wynikiem gorliwej, 
rzetelnej pracy stanu osobowego, 
sprawnej organizacji, regulami
nowego porządku i świadomej 
dyscypliny.
. Łato stwarza najbardziej sprzy
jające warunki do szkolenia bo- 
jowego. W sytuacji najbardziej
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zbliżonej do rzeczywistego poła 
walki uczymy się po mistrzow
sku władać nowoczesnym sprze- 
tem bojowym, działać tak jak 
uczą regulaminy, jak tego wyma- 
325, f? azy przełożonych. W 
wvr>Vifm^° okresjI szkolenia
Salnnmyn^ Sotie. cenne zalety 
wierność nr0'10^6’ Jak niezlomn£ł S; PZyS*1(;ćze wojskowej, 
taiemnlcv żałość o zachowanie

°dWa«.

„S^kolente letnie _ nahva.._ 
mejszy okres w wyszkoleniu bo
jowym - wykorzystać maksy- 
malrae do wykonania postawio
nych przed jednostką zadań“ — 
nakazuje 1-Majowy rozkaz Mar
szałka Rokossowskiego.

Podstawowym warunkiem wy
konania tego wskazania Ministra 
Obrony Narodowej,, fundamen
tem wszystkich osiągnięć wyszko
leniowych, jest twarda dyscypli
na, która wyraża się w należy
tym obsługiwaniu urządzeń i me
chanizmów okrętowych, we wzo
rowym, czujnym pełnieniu służ
by wartowniczej i wewnętrznej, 
w poszanowaniu dla regulamino
wego porządku, w bezwzględnym 
i ścisłym przestrzeganiu wszyst
kich przepisów i rozkazów prze
łożonych.

Załoga „N“ tego okrętu należy
cie wykorzystała okres zimowego 
okresu szkolenia czego dowodem 
jest, że na ostatnim strzelaniu 
marynarze Jacoszek, Janicki, 

rzybyszewski i Migała osiągnę
li bardzo dobre wyniki. Daje to 
gwarancję, iż wszystkie następne 
zadania postawione przed okrę
tem wykonane będą również 
wzorowo.

Musimy walczyć o to, aby roz
kład zajęć wypełniany był wzo
rowo i w ustalonym czasie. Zry
wanie ćwiczeń, naruszanie roz
kładu zajęć, tolerowanie od
stępstw od programu prowadzi 
nieuchronnie do marnotrawstwa 
cennego czasu, do obniżania po
ziomu wyszkolenia.

Niezmiernie ważną rzeczą jest, 
aby nie upraszczać zajęć, nie 
spłycać ich, nie obniżać wyma
gań, nie tolerować odstępstw od 
regulaminów. Od pierwszych dni 
wejścia w kampanię, należy po
stawić sobie i podwładnym suro
we, regulaminowe wymagania, 
konsekwentnie realizować zasady 
realności szkolenia

Największym wrogiem postępu 
i stałego rozwoju, jest formalne 
podejście do swych obowiązków 
poprzestawanie na osiągnięciach' 
zarozumiałość, patrzenie przez 
palce na braki i co gorsza — U- 
sprawiedliwianie ich rzekomo ob- 
jektywnymi trudnościami.

Wielką rolę mają tu do speł- 
niema organizacje pärty ine i 
ZMP-owskie, które winny czujnie 
reagować na zauważone braki 
pomagać w ich usunięciu.

Szkolenie letnie powinno stać 
się okresem wzmożonej pracy po
lityczno - ideowej, ściśle powią
zanej z zadaniami wyszkolenia 
bojowego.

Trzeba rozpalać w sercach ma
rynarzy patriotyczne uczucia, u- 
maeniać niezłomną wiarę, że szla
chetne i wzniosłe idee pokoju, 
postępu, wolności i socjalizmu są 
niezwyciężone, trzeba na przy
kładzie ofiarnej pracy narodu u- 
czyć marynarzy bezgranicznego 
oddania sprawie niepodległości i 
szczęścia ludowej Ojczyzny, trze
ba wychowywać ich na postępo
wych tradycjach narodu polskie
go, na przykładach naszych wiel
kich przodków. Trzeba strzec i 
pielęgnować tradycje braterstwa 
broni z armią radziecką, które 
są podstawowym czynnikiem si
ły naszego ludowego wojska.

W wychowaniu przodujących 
marynarzy doniosła rola przypa
da podoficerom. Dobrze np. pra
cuje członek partii mat Roman 
Słowikowski W jego pododdzia
le jest coraz mniej stopni dosta
tecznych, a coraz więcej czwórek 
i piątek. Mat Słowikowski uzys
kał to przez udzielanie konkret
nej pomocy swym podwładnym, 
organizację kółek samokształce
niowych, przez własny przykład.

Rozkaz Ministra Obrony Naro
dowej, Marszałka Rokossowskie
go, to święty i niezłomny rozkaz 
Ojczyzny. Polska — nasza ludo
wa Ojczyzna, którą żołnierz pol
ski miłuje ponad życie, żąda od 
swych synów powołanych do 
wojska, wiernej służby, gorliwe
go przykładania się do szkolenia 
dyscypliny i ścisłego przestrze
gania nakazów przysięgi i regu
laminów wojskowych. Żąda od 
nas — marynarzy — byśmy przy
kładnie wykonywali powierzone 
nam obowiązki, byśmy nie szczę
dząc sil odczuwali odpowiedzial
ność wobec Ojczyzny i narodu, 
wob« c dowództwa za powierzone 

nam dzieło.

Nie uda się imperialistom 
wykorzystać narodu niemieckiego dla celów agresj
Depesza rzqdu NRD do Generalissimusa Sialin

_ ^Ł^ŁIN. Z okazji Święta Wyzwolenia rząd Niemieckie« 
Republiki Demokratycznej wystosował do przewodniczącego RaI 
dy Ministrów ZSRR, Generalissimusa STALINA, depesze nastę
pującej treści: - -

Przed sześciu laty, 8 maja 1945 
roku, okryte chwałą armie Zwią
zku Radzieckiego wyzwoliły na
szą ojczyznę niemiecką spod pa
nowania hitlerowskiego faszy
zmu. Z okazji tej rocznicy rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej przesyła Panu i za Pań
skim pośrednictwem Rządowi 
ZSRR, Armii Radzieckiej i całe
mu narodowi radzieckiemu uczu
cia wiecznej wdzięczności demo
kratycznych i miłujących pokój 
Niemiec.

Naród radziecki i Armia Ra
dziecka z niezwykłym bohater
stwem ponosząc duże ofiary, bro
niły nie tylko własnego kraju, 
lecz również walczyły o wyzwole
nie narodów Europy spod jarzma 
zbrodniczego faszyzmu niemiec
kiego. Jeśli 8 maja 1951 roku 
przedstawiciele niemieckiego ‘lu
du pracującego składają wieńce 
na grobach i przed pomnikami 
bohaterów radzieckich, czynią to 
pod znakiem poważnego pogłę
bienia świadomości narodu nie
mieckiego i jego krytycznej sa
mooceny oraz uroczyście ślubują 
zrobić wszystko, aby imperiali
stom nigdy więcej nie udało się 
wykorzystać narodu niemieckiego 
dla swych zbrodniczych planów 
przeciwko wielkiemu Związkowi 
Radzieckiemu i innym narodom.

Pod Pańskim światłym kiero

wnictwem mocarstwo radzieckie 
walczyło i walczy o pokój .i wol
ność wszystkich narodów świata, 
Podpisany przez Pana układ 
poczdamski utorował również na
szemu narodowi drogę do jedno
litych, miłujących pokój ,i demo
kratycznych Niemiec, jakich do
magają się wszyscy patrioci 
niemieccy. Zgodnie z tą polityką 
uznania prawa naszego narodu 
do niezawisłości narodowej 
przedstawiciele mocarstwa ra
dzieckiego w Niemczech pomogli 
miłującym pokój, demokratycz
nym siłom naszego narodu w 
znacznej części naszego kraju 
wkroczyć pomyślnie na drogę de
mokratyzacji.

Utworzenie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej było punk
tem zwrotnym w dziejach Euro
py. Dzisiaj nasi robotnicy, chłopi 
i nasza inteligehcja pracująca po
kojowo współzawodniczą o wyko
nanie i przekroczenie naszego 
planu 5-letniego, naszego planu 
walki o pokój, jedność i dobro
byt.

W przeciwieństwie do tego za
chodnie mocarstwa imperialisty
czne w sojuszu z imperialistami 
niemieckimi prowadzą politykę 
rozczłonkowania naszej ojczyzny 
i remilitaryzacji Niemiec zachod
nich dla przygotowania nowej 
wojny agresywnej przeciwko

krajom międzynarodowego oboz 
pokoju. Przy pomocy ameryka' 
skich władz okupacyjnych 
Niemczech zachodnich odradź 
się imperializm niemiecki. Ne 
kłada to na niemiecką klasę r 
botniczą i wszystkie miłujące p 
kój siły w Niemczech niezwyk] 
poważną odpowiedzialność za p 
myślne zorganizowanie i prows 
dzenie walki przeciwko zachot 
nio-memiecklm podżegaczom w 
jennym.

Obywatele Niemieckiej Repi 
bliki Demokratycznej oraz sta] 
wzrastająca liczba uczciwych p? 
triotów i bojowników o pokój 
Niemczech zachodnich rozpoczę 
zdecydowaną walkę przeciw^ 
r©militaryzacji Niemiec zacho< 
nich, o zawarcie traktatu pokoj 
wego w roku 1951, o utworzeń: 
j e d nolitych, demokratyczny cl
miłujących pokój i niezaieżnyc 
Niemiec. W ciągu najbliższyę 
tygodni naród nasz w potężny 
referendum narodowym zadoki 
mentuje przed całym świate 
swą wolę utrzymania pokoju.

W imieniu narodu niemiecki' 
go wyrażamy rządowi Związł 
Radzieckiego naszą głęboli 
wdzięczność za jego wielką p.

Pańskie wskazanie, wielce czc 
godny Generalissimusie Stal* 
ze pokój będzie utrzymany i 
trwalony, jeśli narody ujmą spr 
wę utrzymania pokoju w su 
ręce i będą broniły jej do kom 
jest dla nas wytyczną działa

W naszej Ludowej Ojczyźnie
UUPYCŃCTUIII DIII »virSPOŁECZEŃSTWO POLSKIE 

lEDIOMTŚLNIE DOMAGA SIĘ 
PAKTU 5 MOCARSTW

WARSZAWA. Tysiące ludzi w 
Polsce, zbierających się obecnie 
na masowych zgromadzeniach 
przedplebiseytowych jednomyśl
nie i z całą silą popiera żądania, 
zawarte w apelu Światowej Ra
dy Pokoju.

„Będziemy chodzili od obywa
tela do obywatela i wykazywali
im, skąd wypływa nowe niebez
pieczeństwo wojny. Będziemy ob
nażać zbrodnicze knowania ludo
bójców anglo - amerykańskich, 
aby gniew narodów skierował 
się przeciwko tym, którzy knują 
niecne plany zagłady dla milio
nów ludzi“ — mówił Marian Ró
życki, zabierając głos na masów
ce w Zakładach Transportowych 
Budownictwa Miejskiego w War
szawie.

Na zebraniu w Państw. Zakł. 
Przemysłu Wełn. „Polska Wełna“ 
w Zielonej Górze podjęto jedno
myślnie rezolucję, która głosi m.
in. : „Wzmożoną ofiarną pra
cą dla spotęgowania sił naszej 
Ojczyzny powiększymy nasz 
wkład w pokój światowy. Popie
ramy w całej rozciągłości apel 
Światowej Rady Pokoju. Wszyscy 
podpiszemy Karte Plebiscytu“.

APEL PROFESORÓW AKADEMII 
MEBTCZIEJ W WARSZAWIE

WARSZAWA. Profesorowie A- 
kademii Medycznej w Warszawie

ogłosili apel do swych kolegów 
zagranicą. Apel ten głosi m. in.:

My, profesorowie Akademii 
Medycznej w Warszawie, witamy 
ze szczerą radością Narodowy 
Plebiscyt Pokoju, jako wkład na
rodu polskiego do walki o pokój 
światowy.

Zdecydowani bronić wszystki
mi siłami pokoju, który jest 
gwarantem naszych dotychczaso
wych zdobyczy i warunkiem re
alizacji naszego pokojowego bu
downictwa, apelujemy do was 
koledzy, bracia naukowcy w 
Wielkiej Brytanii, Francji, Wło
szech i w Stanach Zjednoczo
nych oraz w pozostałych krajach 
kapitalistycznych, abyście wraz 
z nami stanęli na straży pokoju 
światowego, który zapewni nie
powstrzymany rozwój j postęp 
ludzkości.

W rozgrywce między pokojem 
a wojną rzućcie na szalę pokoju 
cały wasz geniusz naukowy i wa
szą siłę moralną. Ujmijcie wielką 
sprawę pokoju we własne ręce. 
Zapalcie w sercach waszych 
współobywateli święty ogień wal
ki o zachowanie waszych i na
szych uczelni, WEiszych i naszych 
bibliotek, waszej i naszej mło
dzieży!

Potępiajcie ze wszech sił rem:.- 
łitaryzację Niemiec zachodnich 
— zarzewie nowej wojny świato
wej. Domagajcie się, tak jak my,

zwołania konferencji 5 wielkie 
mocarstw celem zażegnania ni 
bezpieczeństwa wojny i celem z; 
warcia Paktu Pokoju. Sprawci 
aby pokój zwyciężył wojnę!

ODEZWA PRZEDSTAWICIELI PRAS 
KATOLICKIEJ

WARSZAWA. 8 maja br. oc 
była się w Warszawie z inicji 
tywy Polskiego Komitetu Obrof 
ców Pokoju, przy współudział 
komisji intelektualistów i działs 
czy katolickich, konferencja prs 
sowa dla przedstawicieli polskie 
prasy katolickiej.

W wyniku konferencji zebrań 
przyjęli jako wytyczne następu 
jąee wnioski:

1) Katolićy polscy, w imi< 
wspólnych interesów narodowycł 
powinni poprzeć walkę o pokój 
wziąć czynny udział w Narodo 
wym Plebiscycie Pokoju.

2) Każdy % obecnych osobiście 
dostępnymi środkami przyczyni 
się do upowszechnienia haseł po
kojowych celów PKOP, a w 
szczególności poprze akcję plebi
scytu o Pakt Pokoju 5 mocarstw.

3) Wszyscy zebrani wyrazili 
stanowczy protest przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec i jak naj
mocniej podkreślili jednolite sta
nowisko katolickiej opinii publi
cznej w sprawie polskości Ziem 
Zachodnich i nienaruszalności 
naszej granicy na Odrze i Nysie.



Dobrze wyposażone sale wykładowe 
ułatwiają szkolenie

Słuszne jest powiedzenie, że 
czność to nerw armii W dobie 
isiejszej jest w ogóle nie do 
myślenia aby nowoczesna ar- 

mogła się obejść bez środ- 
ów łączności. Dobra i sprawnie 
ziałająca łączność jest rękojmią 
’y i bezpieczeństwa.
Wielką wagę przykłada się do 
leżytego przygotowania dobrze 
kwalifikowanych kadr łącz- 

ościowców, którzy potrafiliby 
pewnić w każdej chwili nieza- 

iną łączność.
Aby zostać dobrym specjalistą- 
cznościowcem trzeba nieustan- 

szkolić się, trzeba dokładnie 
znawać swój sprzęt i umieć 

po mistrzowsku się posługi- 
ać. Zanim jednak osiągnie się 
umiejętność wiele czasu zabie- 
szkolenie, w którym dużą ro- 

. spełniają dobrze urządzone sa- 
wykładowe. Najlepsze bowiem 
sultaty w szkoleniu osiąga się 
etodą poglądową przez ilustro- 

‘anie wykładów odpov/iednimi 
mocami naukowymi. W salach 
“kładowych spędzają maryna- 

.e dużo czasu przeznaczonego 
a szkolenie. Dlatego też wiele 
wagi przykłada się do należyte- 
o urządzenia tych sal.
Ostatnio w jednej z jednostek 
czności zorganizowano konkurs 
a najlepiej urządzoną salę wy- 
ładową. Marynarze podzieleni 
a grupy według specjalności 
od kierunkiem oficerów i pod- 
ficerów żywo zabrali się do ro
dy. Każda grupa starała się, 
by powierzoną sobie pracę wy- 
onać jak najlepiej. Wszyscy 
dawali sobie sprawę z tego, że 

przecież tylko dla ich własne- 
o dóbra. Nic więc dziwnego, że i

rezultaty tej pracy dały pożąda
ne wyniki. Sale zostały urządzo
ne naprawdę wzorowo.

Specjalna komisja w skład 
której wchodzili wyżsi oficerowie 
Dowództwa Marynarki Wojennej 
stwierdza dobre rozwiązanie tak
tyczne w urządzeniu poszczegól
nych sal. Najlepiej jednak wy
padła sala elektrotechniki, przy 
której urządzeniu pracowali pod 
kierunkiem mata Piotrowskiego 
marynarze: Górny, Trynka, Jele- 
niowski, Nowicki i Jurga.

Sala jest zaopatrzona nie tyl
ko w niezbędne pomoce nauko
we, ale również swoim wyglą
dem estetycznym nie pozostawia 
nic do życzenia. Na ścianach 
widnieje szereg wykresów i ma
kiet urządzeń elektrycznych bar
dzo pomysłowo wykonanych 
przez koło racjonalizatorów.

Urządzenie sali pozwala wy
kładowcom prowadzącym zaję
cia na szerokie zastosowanie ta
kich metod, które najlepiej tra
fiają do przekonania wszystkim 
marynarzom. Marynarze bowiem 
na wykładach mają możność 
praktycznego zapoznania się z 
podstawowymi zasadami elektro
techniki.

Tak np. wykładowca prowa
dzący zajęcia z telefonii chcąc 
wykazać, że natężenie prądu w 
obwodzie mikrofonowym ulega 
zmianie w czasie mowy włącza 
do tego obwodu przyrząd pomia
rowy, a wychylenia wskazówki 
przyrządu, które obserwują ma
rynarze, przekonują ich w wido
czny sposób, że natężenie prądu 
w czasie trwania rozmowy istot
nie ulega ciągłym zmianom.

Agitator wyjaśnia zagadnienia
frontu narodowego

Podobnie jak sala elektrotech
niki urządzone są wszystkie pozo
stałe, wszędzie panuje wzorowy 
ład i porządek, co jest szczegól
ną zasługą szefa — bosmana 
Wypycha.

Przy urządzaniu sal wyróżnili 
się oprócz wymienionych bosmat 
Markowski, mat Walesiak, mat 
Kogut, marynarze — Kukliński, 
Gajowski, Michalczyk, Plich i 
Piwkowicz. Poza tym bardzo 
dobrze spisali się również radio
telegrafiści: mat Łukowicz, st. 
mar. Kwiatkowski.

Na uwagę zasługuje między 
innymi fakt, iż w poszczególnych 
salach wykładowych znajdują 
się portrety uczonych, którzy po
łożyli wielkie zasługi na polu 
nauki. W sali radiowej np. wi
dzimy portret wielkiego uczone
go rosyjskiego A. Popowa — wła
ściwego wynalazcy radia, w in
nych salach widnieją portrety 
Łomonosowa, Ohma, Faraday'a i 
Kirchoffa, W ten sposób mary
narze zapoznają się z życiem 
niektórych wynalazców, łatwo u- 
trwalają sobie w pamięci zasad
nicze prawa noszące nazwy od
krywców.

Komisja oceniła ten pomysł 
bardzo • pozytywnie, należałoby 
tylko portrety zaopatrzyć w krót
kie opisy ilustrujące prace wy
nalazców.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
konkurs spełnił swoje zadanie, 
zmobilizował bowiem szeroki ogół 
marynarzy do wykazania swych 
umiejętności a także zwrócił u- 
wagę na istniejące jeszcze nie
dociągnięcia, które trzeba będzie 
w najbliższej przyszłości usunąć.

N. R.

asz korespondent z OSPolii. donosi:

Przcdownicy pracy u przodowników wyszkolenia
Kilka dni temu do naszej szko- 

przyjechali w odwiedziny 
rzcdownicy pracy huty „Hor
ns ja“ z Piotrkowa oraz chłopi 
jednej ze spółdzielni produkcyj- 
ych powiatu piotrkowskiego.
Wspólne zebranie zagaił oficer 
aldman, podkreślając znaczenie 

wórczej pracy narodu polskiego 
raz wysiłek żołnierzy w wysz- 
oleniu dla realizacji Planu 6-le- 
iego.
Z kolei zabrał głos sekretarz 

odstawowej Organizacji Partyj- 
ej huty „Hortensja“. Między in- 
ymi powiedział on, że dla ucz- 

'zenia święta 1 Maja załoga huty

zobowiązanie 1-Majowe wykona
ła przedterminowo w 106%.

Żywe zainteresowanie wśród 
zebranych wywołało wystąpienie 
tow. Druszczaja, przewodniczące
go spółdzielni produkcyjnej III 
typu, a zarazem sekretarza Ko
mitetu Gminnego PZPR. Mówca 
ten mówił o osiągnięciach i o 
trudnościach na jakie jeszcze na
potyka spółdzielnia.

Następnie jeden z obecnych ro
botników, były członek KPP o- 
powiedział o prześladowaniu w 
Berezie Kartuskiej, w której zo
stał uwięziony za działalność 
przeciwko sanacji. „W tych ko
szarach — powiedział on —

przed wojną było wojsko aparatu 
ucisku kapitalistycznego. Zawsze 
przed 1 Maja dowództwo szyko
wało broń i amunicję aby użyć 
ją przeciwko łódzkim robotni
kom. Obecnie w tych murach' 
mieści' się kuźnia wychowania 
kadr oficerskich.

Drodzy nasi goście zapoznali 
siię z osiągnięciami podchorążych. 
W przyjacielskiej rozmowie opo
wiedzieli o swej twórczej pracy.

Nasze żołnierskie serca łączą 
się z nimi w trudnej ale twór
czej i pokojowej pracy w dziele 
wykonania Planu 6-letniego.

plut. pchor. Stanisław KOZAK

Ostatnie Plenum KC PZPR od
biło się szerokim echem w Ludo
wym Wojaku Polskim. Żołnierze 
interesują się zagadnieniami« po
ruszanymi na VI Plenüm i opie
rając się na wytycznych tegoż 
Plenum podnoszą swą gotowość 
bojową i wiedzę polityczną.

Często niektórym żołnierzom, 
którzy słabiej mają opanowane 
zagadnienia polityki międzyna
rodowej i w kraju, ciężko jest 
zrozumieć zasadnicze zagadnienia 
poruszane na VI Plenum.

Tu mają szerokie pole do 'po
pisu agitatorzy, których zada
niem jest wytłumaczyć żołnie
rzom prosto i jasno niezrozumia
łe dla nich zagadnienie.

Tak też w naszym pododdzia
le w czalsie wolnym od zajęć w 
świetlicy wywiązała się dysku
sja na temat referatu Prezyden
ta Bolesława Bieruta, wygłoszo
nego na VI Plenum KC PZPR. 
Pchor. Kiełfo podczas dyskusji 
rzucił pytanie: „Jaki zasadniczy 
cel ma front narodowy w walce 
o pokój i Plan 6-letni?“ Na to 
pVtanie padły odpowiedzi, jed
nak nie były one konkretne.

Agitator pododdziału pchor. 
Kurant słyszał te odpowiedzi, 
jednak sam też nie mógł dać na 
nie prawidłowego wyjaśnienia. 
Pomyślał: „Jeżeli mam odpowie
dzieć na to pytanie, to muszę się 
do tego przygotować. Tak też 
zrobił. Pozbierał wszystkie moż
liwe materiały z prasy, uważnie 
je przestudiował, wybrał najważ
niejsze i w ten sposób przygoto
wał się do wyjaśnienia kolegom 
tego zagadnienia.

Na jednym z zajęć świetlico
wych w trakcie dyskusji o sytu
acji politycznej w kraju, kol. Ku
rant poruszył problemy VI Ple
num.

„Dzisiaj — mówi on — mogę 
dać odpowiedź na pytanie kol. 
Kiełba. W referacie swym mó
wił nam Prezydent o wielkich 
zadaniach stojących przed naro
dem polskim w postaci realiza
cji Planu 6-letniego i walki o po

kój. Ażeby to wszystko było na
leżycie wykonane należy do te
go zadania zmobilizować cały na
ród, wzbudzić w nim entuzjazm 
do pracy i przedświadczenie, że 
każde osiągnięcie w naszym ży
ciu gospodarczym i politycznym, 
to potężny wkład w walkę o po
kój na całym świecie. Każdy ucz
ciwy Polak powinien się znaleźć 
w pierwszych szeregach frontu 
narodowego.

Jednak nie należy koledzy za
pominać o walce klasowej. I na 
to zagadnienie szczególną uwagę 
zwrócił Prezydent Bolesław Bie
rut, wyjaśniając, że hasło fron
tu narodowego musi być właś
ciwie zrozumiane przede wszyst
kim przez chłopów małorolnych 
i średniorolnych, których zada
niem jest jeszcze bardziej wzmóc 
walkę z kułactwem, które nieje
dnokrotnie chciałoby wykorzy
stać hasło frontu narodowego dla 
uśpienia czujności klasowej.

We froncie narodowym vstają 
do walki o wykonanie Planu 6- 
letniego i utrwalenie pokoju 
wszyscy uczciwi ludzie w naszej 
Ojczyźnie pod przewodnictwem 
naszej Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Dlatego też 
my jako zbrojne ramię mas pra
cujących musimy wziąć udział i 
wspólnie z masami pracującymi 
naszej Ojczyzny zbudować socja
lizm“.

Kol. Zak zabierając głos na te
mat słów kol. Kuranta powie
dział:

„I nas nie może zabraknąć w 
tym wielkim froncie narodowym. 
Naszym wkładem w realizację 
tych wytycznych jest ciągłe, sy
stematyczne podnoszenie pozio
mu wyszkolenia bojowego, poli
tycznego i dyscypliny wojskowej, 
abyśmy mieli pewność, że nasza 
wiedza fachowa, nasza gotowość 
bojowa, może zabezpieczyć 
wspólną twórczą pracę naszym 
najbliższym, którzy realizują 
zwycięsko linię PZPR, jaką jest 
zbudowanie socjalizmu i walka 
o pokój“.

Tylko do użytku wewnętrz
nego w jednostkach Marynar
ki Wojennej. Poza teren jed
nostki nie wynosić.

ażdy Polak, każda Polka, 
ażdy, kto miłuje pokój

i Ojczyznę, 
loży swój podpis pod kartą 
arodowego Plebiscytu

Pokoju!
17 maja rozpocznie się w ca- 

ej Polsce Narodowy Plebiscyt 
okoju. W dniu 20 maja podpi- 

zą Karty Pokoju żołnierze na- 
zego wojska.
Przed tym marynarzu zgłosi się 

o ciebie przedstawiciel wybra- 
ej przez ciebie Komisji Płebi- 
cytowej i wręczy ci niewielką 
irtę. Będzie na tej kartce na- 

isane co następuje:
W IMIĘ NIEPODLEGŁOŚCI 
OLSKI,
W IMIĘ POKOJU MIĘDZY 
ARODAMI
w obliczu wojennych knowań 

imperialistów i odbudowy przez 
'eh militaryzmui hitlerowskiego 
POPIERAM I PODPISUJĘ 
APEL ŚWIATOWEJ RADY 

POKOJU:
„Żądamy zawarcia paktu poko

ju między pięciu wielkimi mo
carstwami — Związkiem Ra
dzieckim, Stanami Zjednoczony
mi, Chińską Republiką Ludową, 
Wielką Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spot
kania w celu zawarcia tego pak
tu, będziemy uważali odmowę za 
dowód napastniczych zamierzeń 
tego rządu“.

Ta kartka, to kartka plebiscy
towa Narodowego Plebiscytu

W IMIĘ NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI 
W IMIĘ POKOJU MIĘDZY NARODAMI

Pokoju. Trzeba, byś ją podpisał 
swym imieniem i nazwiskiem i 
złożył w miejscu, które wskaże 
ci przedstawiciel Komisji Plebi
scytowej.

Pamiętaj, że przeczytanie, pod
pisanie i złożenie kartki plebi
scytowej — to sprawa niesłycha
nie ważna. Nie wolno c,i jej za
niedbać. Nie wolno przeoczyć 
terminu. Bo w tym wielkim ple
biscycie nie może zabraknąć 
twego, marynarzu, głosu. Nie mo
że zabraknąć głosu żadnego Po
laka, żadnej Polki.

Spełnij więc swój obowiązek 
obywatela, patrioty, Polaka — 
weź udział w Narodowym Ple
biscycie Pokoju.

Złóż kartkę Plebiscytową z 
twoim podpisem w oznaczonym 
terminie w oznaczonym miejscu. 
Przekonaj swych bliskich, by u- 
czynili to samo. Dopilnuj, by 
przyjaciele i koledzy też spełni
li swój obowiązek.

DLACZEGO TAK WAŻNY JEST 
TWÖJ GŁOS W NARODOWYM 

PLEBISCYCIE POKOJU?
Kartka, którą złożysz w Ple

biscycie, to wielka i ważna rzecz. 
Ta kartka — to twój głos prze
ciwko wojnie. Składasz ją na do
wód, że nie chcesz wojny. Ze 
chcesz pokoju.

Zapytasz może, czy twój głos 
w tej sprawie ma znaczenie? 
Czy ten twój podpis na kartce 
plebiscytowej może odwrócić od 
ciebie, twoich bliskich, przyja
ciół i rodaków, to wielkie nie
szczęście jakim jest wojna?

Tak jest, twój głos ma znacze
nie. Może on przyczynić się do 
odwrócenia wojny.

Bo taką samą kartkę złoży 
każdy Polak i każda Polka. Bę
dzie wtedy tych kartek miliony. 
Pamiętasz akcję zbierania podpi
sów pod Apelem Sztokholmskim? 
Zebraliśmy ich wtedy 18 milio
nów. Podpisała cała niemal do
rosła ludność naszego kraju. I 
tym razem — kartka do kartki 
— zbierze się kilkanaście milio
nów. A wtedy — wołać będzie o 
pokój cała Polska. Głos wszyst
kich jej obywateli, którzy swymi 
podpisami wyrażają wolę obro
ny pokoju.

Ale nie dość na tym. Ten wiel
ki plebiscyt pokoju odbywa się 
nie tylko w Polsce. Odbywa się 
na całym świecie.

We wszystkich krajach ludzie 
głosują za pokojem. A kiedy o- 
bliczymy głosy w każdym kraju 

, osobno, a potem we wszystkich 
razem — okaże się, że setki mi
lionów ludzi, są, tak jak ty, za 
pokojem, przeciwko wojnie.

Będzie więc to głos, nie tylko 
twoich rodaków, Polaków i Po
lek, twój głos, ale głos całej 
ludzkości. Setki milionów ludzi 
podpisami zaświadczą, że nie 
chcą wojny, lecz pragną pokoju.

Widzisz więc, że ta mała kart
ka plebiscytowa, to naprawdę 
wielka rzecz. Bo za każdą taką 
kartką, za każdym podpisem stoi 
człowiek. Człowiek, który w ten 
sposób zgłasza gotowość czynnej 
walki o pokój. Jak z małych kro
pel wody powstają wielkie mo
rza, tak z małych kartek plebi
scytowych powstaje potężny głos 
setek milionów ludzi.

Ażeby ten głos rozbrzmiał po 
całej kuli ziemskiej jak najdo- 
nioślej — potrzebny jest i twój, 
marynarzu, podpis, twój udział w 
Narodowym Plebiscycie Pokoju.

Dlatego każdy Polak winien 
wziąć udział w Narodowym Ple
biscycie Pokoju, chłop, robotnik, 
inteligent i żołnierz.

RUCH POKOJU TO WALKA 
PRZECIWKO WOJNIE

Kartkę plebiscytową wręczy ci 
jak już powiedzieliśmy poprzed.- 
nio, przedstawiciel Komitetu Ple
biscytowego. Na kartce zaś znaj
dziesz uchwałę Światowej Rady 
Pokoju. Co to są Komitety O

brońców Pokoju i czym jest 
Światowa Rada Pokoju?

Komitety Obrońców Pokoju 
istnieją w Polsce w każdej nie
mal miejscowości, w każdej gro
madzie, miasteczku, i mieście, w 
większych zakładach pracy i' w 
spółdzielniach produkcyjnych, w 
szkołach i wyższych uczelniach. 
W Warszawie zaś istnieje Polski 
Komitet Obrońców Pokoju, któ
ry wskazuje centralnie wszyst
kim komitetom terenowym, jak 
prowadzić walkę o pokój.

W Komitetach pracują ludzie 
dobrej woli, tacy jak ty, którzy 
postanowili poświęcić cały swój 
wysiłek sprawie obrony pokoju.

Takie komitety obrońców po
koju istnieją we wszystkich kra
jach świata. Kierują one wielką 
akcją, w której uczestniczą mi
liony, dziesiątki milionów, a dziś 
już setki, milionów ludzi. Ta ak
cja, to akcja obrony pokoju i 
walki o pokój.

Kto bierze udział w tej akcji? 
Biorą W niej udział ludzie do
brej woli, ludzie uczciwi we 
wszystkich krajach. Ludzie ucz
ciwi, to znaczy tacy, którzy wła
sną pracą zarabiają na swe u- 
trzymanie, którzy są dobrymi pa
triotami, kochają swój kraj ro
dzinny, pragną szczęścia i pokoju 
dla siebie, swych bliskich, dla 
swej ojczyzny i dla wszystkich 
w ogóle ludzi na świecie. Ludzie 
uczciwi, to znaczy, tacy, którzy 
nie bogacą się na cudzej krzyw
dzie, nie chcą nikogo obrabować 
ani pozbawić wolności.

c. d. n.
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